Protokół Nr II/10/03 

Z posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury i Sportu

Z dnia 18 grudnia 2003r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący Marian Pihan otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz Starostę Wł. Duszę i Dyr. Wydz. OKSIT A. Jakiełę. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodniczący stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 4, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecny usprawiedliwiony radny P. Rybkowski. Radny R. Betyna doszedł w trakcie trwania posiedzenia. 

Usprawiedliwienie radnego P. Rybkowskiego stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Przewodniczący M. Pihan zaproponował zmianę porządku posiedzenia, aby pkt. 7 opracowanie planu pracy zamienić z pkt. 8, aby najpierw zapoznać się z materiałami sesyjnymi, a następnie opracować plan pracy komisji. 

Zaproponowany porządek posiedzenia wraz z proponowaną zmianą został przyjęty w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołów nr II/8/03 z dnia 24 października br. oraz nr II/9/03 z dnia 14 listopada br. 

Do protokołów nr II/8/03 z dnia 24 października oraz nr II/9/03 z dnia 14 listopada br. radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się

Do pkt. 4 porządku

Tematy komisyjne. 

Informacja o sytuacji w jednostkach objętych działaniem komisji.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż jest o 130 uczniów więcej niż w roku ubiegłym w ujęciu powiatowym, po zbilansowaniu wszystkich jednostek powiatowych, bo są jednostki, w których ubyło uczniów i są jednostki, w których przybyło. - Więcej uczniów jest przede wszystkim w ZS nr 2 RCKU. Jest to zjawisko pozytywne, bo za uczniem idzie pieniądz. Jeżeli chodzi o sytuację kadrową ona jest zadawalającą z jednym wyjątkiem, chodzi o nauczycieli języków obcych, tu pani minister Łybacka i kurator ostro stawiają na realizację ramowego planu nauczania i niestety my na dzień dzisiejszy nie jesteśmy w stanie spełnić zapisów tego ramowego planu, jeżeli chodzi o nauczanie języków obcych a konkretnie, jeżeli chodzi o podział na grupy, mamy za mało nauczycieli języków obcych, żeby ten podział zgodnie z wytycznymi zawartymi w rozporządzeniu ministra wszędzie był realizowany. W związku z tym kurator nakazał usunąć to niedopatrzenie i niedociągnięcie i zwleka z wydaniem pozytywniej opinii, jeżeli chodzi o organizację pracy placówek. Dyrektorzy również, trzeba to podkreślić, że podjęli takie działania, odwiedzili szkoły kształcące przyszłych nauczycieli j. angielskiego i niemieckiego. Dawano ogłoszenia do telegazety, zgłoszenia do urzędu pracy. Na razie efekty są niezadowalające, a w związku z tym, że to się przedłuża w najbliższym czasie pan Starosta wystąpi z takim poleceniem do dyr. szkół, żeby wykorzystali ten okres przerwy zimowej na wyprostowanie tych braków. Niektóre szkoły, szczególnie szkoły prywatne kończą w zimie, a poza tym w okresie międzysemestralnym są ruchy na uczelniach, można będzie być może znaleźć studentów i do końca roku szkolnego poratować się właśnie studentami. Natomiast na pewno od lutego, marca roku 2004 trzeba już podjąć działania mające na celu pozyskanie nauczycieli z kwalifikacjami nauczania języków obcych. Jest to priorytet w świetle wejścia Polski do UE to już absolutny. Sytuacja finansowa - tu rzeczywiście było najtrudniej, dlatego, że cały czas czekaliśmy na informację zwrotną z MEN. W piątek dotarły informacje o zwiększenie subwencji o 36 000 zł z tytułu wzrostu zadań szkolnych. Wcześniej troszkę otrzymaliśmy informację o pozytywnym przyjęciu wniosku ośrodka, który dostał 4 000 zł na wyposażenie sali, którą pozyskał adaptując pomieszczenie gospodarcze na salę dydaktyczną. I na tym polega trudność. Pierwsze dane wskaźnikowe, jeżeli chodzi o budżet przyszłoroczny subwencje, jest to jedna liczba. Mamy projekt metryczki, mamy projekt algorytmu, ale nie mamy wszystkich danych u siebie. To zostało przeliczone, pracujemy po omacku. Mogę powiedzieć tylko tyle, że ta subwencja jest wyższa niż ubiegłoroczna o 8-10%, ale jak policzyłem dokładnie, to wzrost kosztów utrzymania szkół przegania wzrost subwencji. Również dziś godzinę temu panu Skarbnikowi pierwsze wyliczanki prowizoryczne przekazałem i zgodnie z procedurami należy przedstawić radzie projekt budżetu. Jeżeli w sprawozdaniach GUS-owskich na podstawie, których liczy się subwencję ostateczną tzw. będą zgodne ze sprawozdaniami EN3, EN 8, które były podstawą tych wyliczanek wstępnych, no to nie powinno być najgorzej, z tym, że tu muszę powiedzieć, że mamy jednostki, które po podstawieniu do wzoru subwencji kompletnie się nie bilansują, występuje rozbieżność w potrzebach tych jednostek w stosunku do tego co mogą otrzymać  z wzoru subwencji rzędu 200 - 300 tys. zł. i to będzie problem dla radnych, problem dla Zarządu i wydziału również, jak to podzielić, żeby każdemu brakowało mniej więcej tyle samo. Dobrze na tych wzorach natomiast wychodzi ZS Nr 2, ale tylko z tego względu, że ma liczebne klasy, powyżej 30 uczniów i że ma tych uczniów więcej. 

Radny D. Jagiełło odniósł się do informacji str. 5 do zapisu, że dyrektorzy szkół zostaną zobowiązani do uzupełnienia braków kadrowych - ja przez wiele lat znam ten problem i wiem, że to nie jest takie proste. Co w momencie, kiedy dyrektorzy, może się to zdarzyć, nie poradzą sobie z tymi nauczycielami języków obcych?

Dyr. Wydz. A. Jakieła poinformował, iż był trzykrotnie w kuratorium, i kuratorium rozumie, że jest trudno pozyskać nauczyciela, ale pani Myśliwska mówi, iż powiat pyrzycki jest jedynym powiatem, który się z tym problemem nie uporał. Sygnał jest jednoznaczny, szkoły muszą znaleźć nauczycieli do nauczania języków obcych. 

Radny W. Darczuk - nasuwają się mi dwie uwagi. Pierwsza to taka słuchając konferencji we wtorek zorganizowanej przez pana Starostę i dyr. Jakiełę, dziękuję bardzo panu dyrektorowi. Nie bardzo znam te przeliczniki subwencyjne, taka myśl mnie naszła, że nasze szkoły dorosły do tego żebyśmy tam jakąś klasę sportową utworzyli, dyrektor Jakieła też jest sportowiec, a ten przelicznik 1-2- (waga 0-2) jest bardzo wysoki, on jest bardzo zachęcający. W związku z tym to jest sprawa do przedyskutowania, tylko podejrzewam, że problemem będą warunki lokalowe, ale rzucam hasło, żeby to wziąć pod uwagę. Druga sprawa, miałem przyjemność być na konferencji szkół rolniczych w Poznaniu i tam był sygnał, że źle się dzieje w szkołach ponadgimnazjalnych, jeśli chodzi o kształcenie rolników, z pełnym wykształceniem rolniczym średnim w naszym kraju. Podano przykład w woj. zachodniopomorskim jedna szkoła w byłym województwie koszalińskim robi technikum 4 letnie rolnicze, w szczecińskim nikt. Też trzeba się nad tym zastanowić, ponieważ honorowany będzie tylko dyplom technik rolnik do wszystkich świadczeń prowadzenia gospodarstwa rolniczego i z tego tytułu wszystkich ulg. Trochę się zarumieniłem, bo w byłym województwie szczecińskim było 12 szkół rolniczych w tej chwili żadna nie robi technik rolnik. My jako RCKU, właśnie wskazano, że to centra powinny się do tego przymierzyć. Trzeba nasilić działania, aby jakoś tą klasę pod UE zbudować, klasę technik rolnik, ona nie jest popularna w tej chwili wiemy, że to jest zawód taki niechciany, ale jako CKU rzucam to pod rozwagę, że jest to uwaga chyba słuszna.

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż wczoraj rozmawiał na ten temat z dyrektorem Kołoczyczem, bo wcześniej pani Korzeniewicz zwróciła uwagę na Zarządzie, że ponoć rolnik, który ma gospodarstwo, a nie ma dokumentów na to, że ma wymagane kwalifikacje nie może liczyć na dotacje. W związku z tym wczoraj odbyliśmy taką rozmowę, bo uruchomienie klasy w dziennej szkole byłoby wskazane. Myślę, że to dotrze do rolników, którzy szukają swoich następców, a z drugiej strony, że ponoć nawet w powiecie pyrzyckim jest spora grupa rolników, którzy takich świadectw nie mają i chodziło o to, żeby rozważyć koncepcję uruchomienia szkoły zaocznej, albo szkoły wieczorowej. Szkoła zaoczna mniej absorbuje, jeżeli chodzi o czas, przynajmniej tutaj na miejscu i pan dyrektor miał się nad tym zastanowić, a poza tym sprawę trzeba nagłośnić wśród rolników, żeby później nie było zaskoczenia. 

Radny J. Goclik uważa, iż nad programem ZSRCKU należy się zastanowić na początku roku kalendarzowego na jednej z komisji raz jeszcze, bo problem wraca jak bumerang. Wraca ten problem, jaką ma być ta szkoła. - Sądzę, iż powinniśmy mieć wpływ, na charakter tej szkoły, z jednej strony wiadomo, że popyt kształtuje szkołę, a z drugiej strony powinna też być i podaż, określona oferta oświatowa. Natomiast druga moja uwaga po przejrzeniu tej informacji jestem zaniepokojony tym, że placówki, wiadomo, że w szkołach pieniędzy jest ciągle za mało, natomiast, pytanie do pana starosty i p. dyr. Jakieły brakuje według szacunków tych trzech, a właściwe dwóch, bo 6 tys. brakuje Poradni to nie jest wielki pieniądz, ale pani dyr. Kłodowskiej brakuje około 100 tys. zł, tyle samo brakuje panu dyr. Kołoszyczowi, to jest 200 tysięcy, czy trzeba będzie zapewnić dyrektorów, żeby jeszcze raz podliczyli swoje budżety i próbowali zmieścić się w tym, czym mamy, czy rzeczywiście są to kwoty niezbędne i na początku roku przy opracowywaniu budżetu trzeba będzie podjąć konkretne wnioski?

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła poinformował, iż ten materiał powstał tydzień temu. - Przedstawiłem sytuację, jaka była w tych trzech placówkach. Chciałbym uspokoić, bo otrzymaliśmy kwotę z rezerwy te 36 tysięcy, również powstała rezerwa na szkołach niepublicznych. Szkoły niepubliczne zgodnie z procedurą rok wcześniej zgłaszają nam ilość uczniów w następnym roku budżetowym. W związku z tym, że co roku zresztą zgłaszają chęć rozwijania się i nie bardzo im to wychodzi. Raczej powiedziałbym, że ta forma kształcenia się zwija a nie rozwija i na szczęście to, że oni mają mniej słuchaczy niż deklarowali stworzyło określone rezerwy, my subwencje dostaliśmy pod ich zapotrzebowanie. Łącząc te dwie rzeczy rezerwę z ministerstwa i te środki z oświaty niepublicznej pozwoliło nam to dofinansować budżety tych trzech jednostek w kwotach zbliżonych. Powiem krótko, że ZS nr 1 dostał 72 tys. i z 8 tys. musi sobie jakoś poradzić. ZS Nr 2 RCKU dostało 98 tys. zł, te środki jutro wyjdą ze Starostwa, trafią na rachunki bankowe, bo z tym się wiąże jeszcze jedna rzecz, po prostu decyzją Rady został zaciągnięty kredyt, żeby uregulować min. zadłużenia wobec Geotermii. Ja nie ukrywam, że jestem dość częstym gościem w Geotermii i rozmówcą księgowych i dyrektorów szkół na ten temat, dlatego, że środki są uruchomione i powiedziałem u prezesa Kulika, że w momencie, kiedy otrzyma należne zobowiązania to chciałbym, żeby wystąpił do Starostwa i poinformował, że zobowiązania zostały uregulowane i odstępuje od naliczenia należnych mu karnych odsetek, bo te karne odsetki to kwota przekraczająca 100 tys. zł. Wydaje się, że uda się to uzyskać. Na razie mam jedno już takie oświadczenia prezesa Geotermii na piśmie, spodziewam się, że jak dyrektorzy szkół otrzymają te środki o których mówiłem, a takie rozmowy zostały przeprowadzone przedwczoraj i wczoraj to również w stosunku do ZS nr 1 i po wyprostowaniu sytuacji z warsztatami w RCKU będzie ta sprawa zamknięta, czyli będą bieżące zobowiązania wobec Geotermii zniknie dług, zniknie straszenie karnymi odsetkami. 

Radny J. Goclik stwierdził, iż te dodatkowe informacje, które pan dyr. przekazał w zestawieniu z tymi dwoma akapitami uspokajają sytuację. - Natomiast trzeba zwrócić uwagę, sądzę, że jako komisja powinniśmy zwrócić uwagę na to, aby w roku przyszłym przyglądać się bardziej uważnie finansowej działalności szkół, żebyśmy nie zostali we wrześniu, czy październiku postawieni w sytuacji, że znów są niedobory i znów będziemy w sytuacji bez wyjścia, czy sytuacji bardzo trudnej. Rozumiem, że w tym materiale są głównie zawarte organizacyjne problemy  finansowe szkół, natomiast czy nie powinniśmy się zastanowić także nad sytuacją poziomu kształcenia, to nie nasza rola w zasadzie tylko Kuratorium, przy udziale Kuratorium, przy udziale merytorycznie nadzorujących, zastanowić się nad tym, co się w naszych szkołach dzieje no i nad sprawami wychowawczymi, czy dyrektorzy chcieliby zgłosić, czy poinformować, o tym. Myślę, że jako komisja zajmująca się szkołami powinniśmy o tym szerzej mówić, nie dzisiaj, ale trzeba zwrócić uwagę na to.

Przewodniczący M. Pihan przypomniał, iż na komisji 24 stycznia zaproszeni dyrektorzy mówili o świetnej kondycji finansowej szkół, dopiero ta sytuacja finansowa wypłynęła miesiąc później. - Słyszeliśmy, że kondycja jest dobra, że pieniędzy wystarczy, a rzeczywistość okazała się okrutna. 

Starosta Wł. Dusza - analizując jak ta subwencja oświatowa została dzielona na poszczególne jednostki oświatowe, dyrektor Jakieła dopatrzył się, że podział tej subwencji był niepoprawny. My w przyszłym roku zrobimy troszkę inaczej, pozwoli nam też zaoszczędzić pewne środki, bo było to tak dzielone nie do końca należycie. Myślę, że w przyszłym roku jak będziemy już zatwierdzać arkusze organizacyjne, jest pomysł na to, jest możliwość, żeby przy tej subwencji w naszych jednostkach troszkę inaczej opracować arkusze organizacyjne, wtedy pozwoli to szkołom wygospodarować dodatkowe środki, bo przy tym sposobie to było tak trochę rozrzutnie gospodarowane. Myślę, że pozwoli nam to w przyszłości wygospodarować trochę inaczej. Tak, jak tu mówił pan Jakieła, że subwencja jest trochę wyższa, ale są obowiązki inne i one w sumie to nam w zasadzie daje to można powiedzieć na minus, bo na pewne rzeczy, które musimy wypłacać dostawaliśmy pieniądze, a teraz nie będziemy dostawać tylko wraz z tą subwencją one muszą się znaleźć. Myślę, że już wiemy, o co chodzi, mając to doświadczenie uda nam się to wygospodarować. Tu te informacje, które są, że tyle jest brak, tego braku już nie ma, bo są w pewnych działach oszczędności i dodatkowe środki, które udało się pozyskać myślę, że uda nam się to wszystko spiąć. Ja myślę, że ten rok zakończymy w miarę dobrze, ale na pewno w przyszłym roku trzeba będzie się przyjrzeć i troszkę tą organizację zmienić. Na pewno nie możemy mówić, że będzie lepiej, ale rezerwy są, my je dostrzegamy. Natomiast, jeżeli chodzi o budżet, to będziemy później mówić, jak będziemy omawiać to powiem szerzej, jeszcze Skarbnik przyjdzie i powie dokładnie. Strona dochodowa jest inna niż w roku bieżącym i poprzednim, trochę inaczej trzeba to liczyć, jest to trudniejsze, tym bardziej, że wszystkie informacje wpłynęły z ponad tygodniowym opóźnieniem. Oprócz tego mamy jeszcze kontrolę z Urzędu Wojewódzkiego i to nam nie pozwoliło tak dokładnie opracować. Projekt budżetu, myślę, że najpóźniej będzie w poniedziałek opracowany, będzie wymagał jeszcze dopracowania i w czasie się zmieścimy. 

Radny W. Darczuk - w sprawach finansowych ja już mówiłem na sesji nadzwyczajnej, musimy wypracować, tak jak pan Starosta słusznie zauważył i pan Przewodniczący Rady. Ja byłem przewodniczącym komisji w poprzedniej kadencji, żądałem informacji finansowej, ciągle mi mówiono, co roku, że jest dobrze, że nie ma zadłużeń, że nie ma problemów finansowych, okazało się, że problemy narastały przez 3 lata. W związku z tym, żeby do tego więcej nie dopuścić, ja bym nawet wnioskował, żeby komisja była na bieżąco na podsumowanie roku kalendarzowego, czy szkolnego informowana o kondycji szkoły. Musimy sobie powiedzieć jednoznacznie start państwo dyrektorzy przy swojej kadencji prawie, że od zera, wszystko zostało wyczyszczone i to jest chwała dla radnych, ale znów radni wzięli czyjeś błędy na swoje barki. Druga obawa, nie tylko dyrektor odpowiada za sprawy finansowe, jest przecież księgowy, nawet przy tych ruchach zmiany personalne, nigdy nie usłyszałem zdania na temat księgowych. Dyrektor nie musi się znać na wszystkim, ale księgowa powinna pana dyrektora informować, co się dzieje w szkole i nie może być tak, że potem się opowiada, że to wszystko wina Rady, wina Starosty, i taką piłeczkę ustawia się w szkole, buntuje się nauczycieli, ustawia się nauczycieli, że to wszystko Starostwo, radni. Ja myślę, że pan dyr. Jakieła tą politykę przerwie, że to nie Starosta, nie dyrektor Jakieła, nie radni, tylko niestety subwencje, każdy dyrektor wie, ile dostaje i niech się na koniec roku z tych pieniędzy rozliczy, a jeżeli nie zmieści się, to trzeba wyciągnąć konsekwencje od niego, a nie słyszę takie rozmowy w szkole, że jeszcze Starostwo nie pokryło kosztów zadłużenia 26 tys. zł. Ja bym taką osobę, która się tak wypowiedziała zwolnił od razu, bo to jest dla mnie osoba niekompetentna. Musimy przerwać chaotyczne funkcjonowanie zarządzania finansami, bo nie może być, że cały czas radni, starosta i dyrektor wydziału, to jest panie Starosto nie do przyjęcia na dzień dzisiejszy, to trzeba wyczyścić, uporządkować, jak zaczęliśmy porządkowanie i chwała wam za to dla Zarządu, że chcecie te porządki zrobić, to proszę te porządki zrobić do końca, żebyśmy wiedzieli na bieżąco, co się ze szkołami dzieje, jaka jest kondycja, jeżeli słusznie trzeba pomóc, jeżeli nie słusznie to trzeba wyciągnąć konsekwencje. 

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż to, jaką komisja otrzymuje informację zależy gównie od dyrektora szkoły, nawet dyrektor wydziału bazuje na informacjach ze szkoły. - My o to systematycznie zabiegaliśmy, a że nie były to rzetelne informacje, to niestety na to wpływu nie mamy. 

Starosta Wł. Dusza - zgadzam się z tym i takie kroki są podjęte, np. ja cały czas podkreślałem, że dyr. w RCKU stracił stanowisko nie, dlatego, że to on był winien, tylko, dlatego, że on nie wskazał winnych. Winne osoby były całkiem inne i on wziął na siebie tą odpowiedzialność i za to poniósł konsekwencje. Teraz panu Kołoszyczowi to samo mówię, jeśli on nie dokona zmian ludzi, którzy za to wszystko odpowiadają, to przyjdzie czas, że weźmie na siebie odpowiedzialność i takie zmiany już robi. Lada dzień zakończy je, także będzie zmiana na stanowiskach tych osób, które za te rzeczy finansowe są odpowiedzialne. On ma kłopoty, bo on trochę bojaźliwe do tego podchodzi. Ja na samym początku wezwałem główną księgową i zastępcę dyrektora ds. administracyjno-finansowych i powiedziałem im, że Gutowski nie jest dyrektorem nie dlatego, że to on zawinił tylko dlatego, że wyście zawinili, wskazałem na te dwie osoby, to jest wasza wina. I ja gdybym był dyrektorem tej szkoły to był was pozwalniał, bo wy jesteście odpowiedzialni, ale dyr. Kołoszycz potrzebował trochę czasu na to i jeden z zastępców dyrektora już nie pracuje, główna księgowa mam nadzieję, też długo nie będzie pracować. Natomiast, jeżeli chodzi o tą subwencję my dopatrzyliśmy się, że ona była dzielona w taki sposób troszeczkę można powiedzieć nieprawidłowy, bo tam, gdzie się należało więcej, to nie dawano i nawet nie wiedziano o tym, a tam gdzie ktoś był bliżej dostawał więcej i nawet nie potrafił się gospodarować tą większą kwotą. My już mamy pomysł, jak to zrobić w przyszłości, żeby w ramach tej subwencji jeszcze znaleźć rezerwy i takie rezerwy będą, tylko wypracujemy formy jak to wdrożyć, trzeba będzie wydać odgórne zarządzenie do szkoły, że tak ma być i tak, bo wtedy się zaoszczędzi. 

Radny D. Jagiełło - chciałem zaznaczyć tak najogólniej, jak są ważni ludzie na ważnych stanowiskach, co znaczy człowiek, który pracuje, robi to, co powinien i są tego efekty i jakie szybkie - trzy miesiące. Dlatego chciałbym zaznaczyć, przypomnieć i wydaje mi się, że dużo łatwiej by się pracowało panu Staroście, gdyby pan miał takich ludzi w każdym wydziale. Nie wiem, czy są tacy, bo na innych wydziałach się nie znam, ale to jest ten przykład tego, co się stało właśnie w oświacie. 

Dyr. Wydz. OKSiT A. Jakieła stwierdził, iż na pewno jest wiele rzeczy do uporządkowania. - Dane, które wychodzą z jednostek muszą być rzetelne, one nie mogą być co dzień inne. Chciałbym również państwa przestrzec, że nie da się wypracować systemu na dzień dzisiejszy finansowania oświaty według jakiegoś konkretnego regulaminu, trzeba być elastycznym, trzeba stosować metody tzw. kombinowane, bo Zarząd najprawdopodobniej jeszcze przed świętami otrzyma materiał ode mnie i będę go również mógł później skomentować, dlatego, że sam podział środków, wzór na podział środków powstaje nie w powiecie, czy województwie, tylko w Warszawie i ten wzór raz preferuje jednych innym razem preferuje drugich, a my jesteśmy tutaj od tego, żeby tak jak mówię jednych nie utopić kosztem dobrobytu drugich. Trzeba wymyślić system premiowania tych, którzy są dobrzy, gospodarni i każdą złotówkę oglądają z dwóch stron nim ją wydadzą na pewno, ale z drugiej strony ciężka praca czeka i Zarząd i radnych, żeby z tym budżetem choćby na najbliższy rok się uporać, bo jednak są rezerwy, ale to w odpowiednim czasie trzeba będzie o tym mówić. 

Przewodniczący M. Pihan poddał pod głosowanie informację o sytuacji w jednostkach objętych działaniem komisji: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 5 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Realizacja głównych zadań Zarządu Powiatu w roku 2003.
Do powyższej informacji radni nie wnieśli uwag.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie zaopiniowała informację "Realizacja głównych zadań Zarządu Powiatu w roku 2003. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy rady Powiatu na rok 2004. 

Jerzy Goclik Przewodniczący Rady Powiatu Pyrzyckiego - jako wnioskodawca chciałbym poinformować, że jest to plan ramowy, który miałby zrealizować ustawowe zadania Rady Powiatu. Mam kilka uwag, już po posiedzeniu komisji rolnictwa, słuszna uwaga, żeby proponowany na wrzesień w punkcie 1, gdzie mowa jest o agencjach mających swoje siedziby w powiecie, a także ARR, żeby ten punkt o przebiegu skupu płodów rolnych odsunąć na późniejszy termin, ponieważ interwencyjny skup rozpoczyna się znacznie później, natomiast można by w czerwcu wprowadzić punkt w którym by ARR poinformowała, jak jest przygotowana do organizacji skupu. Mam jeszcze trzy propozycje, które przedkładam komisji i będę je musiał jeszcze przedłożyć przy aprobacie całej Radzie, aby sesja kwietniowa odbyła się jako wyjazdowa w Warnicy, w ten sposób byśmy zamknęli, cykl wyjazdowych sesji od początku istnienia Rady Powiatu. Tym bardziej, że ten pierwszy temat, a Miedwie jest takim miejscem, gdzie można rozwijać, gdzie zaczyna się coś robić, dla turystyki, dla ośrodka rekreacyjnego. Myślę, że to dobry pomysł, aby spotkać się w Warnicach. Sesję majową chciałbym zaproponować Wysokiej Radzie, aby odbyła się ona wspólnie z Radą Miejską w Pyrzycach, uroczysta sesja. Prowadzę rozmowy z Przewodniczącym Marcinkiewiczem, jego zdanie jest pozytywne, abyśmy odbyli wspólną, uroczystą sesję, takiej jeszcze nie mieliśmy. Trzecia sprawa - sesję październikową moglibyśmy zrobić również jako wyjazdową w Lipianach, byłaby to okazja do pochwalenia się środowiska lipiańskiego, stojącego na pograniczu powiatu, pokazania nam swoich problemów kultury fizycznej i sportu, przecież mają je, a z drugiej strony, gdy będziemy omawiać działalność opieki społecznej w powiecie moglibyśmy, jako Rada także i zrobić wizję lokalną w naszym ośrodku lipiańskim.

Przewodniczący M. Pihan poinformował, iż w dniu wczorajszym odbyła się Komisja Rewizyjna, na której zgłoszono wniosek, aby w planie pracy nie były podawane dokładne terminy sesji. W proponowanym planie daty są podane i jest jak gdyby wiążące, a tak Przewodniczący miałby większe pole manewru. 

Radny R. Betyna uważa, iż podanie terminu w jakiś sposób może pozwolić na ewentualne zaplanowanie, znając ten termin potrafi się przygotować do sesji, a plan nie zawsze musi być zrealizowany, jeżeli coś się wydarzy, to nic się nie stanie, jeżeli któryś termin zostanie zmieniony. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu na rok 2004 wraz z autopoprawkami zgłoszonymi przez Przewodniczącego Rady Powiatu.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 4 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

Do pkt. 6 porządku

Opracowanie sprawozdania z działalności komisji w roku 2003. 

Sprawozdanie opracowane przez Przewodniczącego M. Pihana stanowi załącznik do protokołu. 

Sprawozdanie z działalności komisji zostało przyjęte w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 7 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag). 

1) Propozycja budżetu powiatu na rok 2004. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż zgodnie z zasadami, jakie wyszły do 15-ego bm. powinien być przedstawiony projekt budżetu, ale wcześniej do 1- ego najpóźniej powinny wpłynąć wszelkie informacje na temat wskaźników, jakie będą do opracowania budżetu. - W związku z tym, że te wskaźniki przyszły z tygodniowym opóźnieniem, my nie jesteśmy dziś w stanie przedłożyć na piśmie. Niemniej jednak na poniedziałek postaramy się projekt przygotować, po to, żeby przez święta, do sesji każdy radny mógł się zapoznać. Nie ukrywam, że ten projekt opracowuje się trochę inaczej, jest inny, inna jest struktura strony dochodowej i tu trzeba niestety troszeczkę nad tym popracować. Oprócz tego od kilku dni mamy na karku kontrolę z Urzędu Wojewódzkiego i też to nie ułatwia pracy, ciągle Skarbik jest odrywany od pracy, musi udzielać informacji, dostarczać dokumenty itd., zamiast siedzieć nad budżetem. Dlatego na dzień dzisiejszy nie jesteśmy w stanie przedłożyć w formie pisemnej, natomiast wszelkie informacje ustne dziś postaramy się przedłożyć. 

Skarbnik A. Wabiński poinformował, iż nowa ustawa o dochodach jednostek samorządu terytorialnego zmienia sposób finansowania przede wszystkim powiatów polegającą na tym, że z jednej strony część zadań, które do tej pory były finansowane w formie dotacji z budżetu państwa, czy to na zadania zlecone, czy administracji rządowej, czy dotacje na zadania własne, przestały być dotowane, a znajdują odzwierciedlenie generalnie w udziałach podatku dochodowego od osób fizycznych i osób prawnych. - Tą stronę dochodową po wszystkich wyjaśnieniach udało się zbilansować, wiemy na dzień dzisiejszy ile możemy w tym projekcie budżetu przyjąć po stronie dochodowej. Natomiast, jeżeli chodzi o stronę wydatkową to jest w tej chwili to bilansowanie, to, co najbardziej państwa interesuje i stanowi największy udział wydatków budżetu powiatu, czyli oświata i wychowanie jak i edukacyjna opieka wychowawcza, czyli jak gdyby ten cały segment, który wydatkowany jest z subwencji oświatowej, to w zasadzie ja dzisiaj otrzymałem informację, żeby to wprowadzić, ponieważ to nie tylko jest związane z ustawą o dochodach JST, w ślad za tym idzie zmiana wielu innych ustaw, jak również zasad naliczania subwencji oświatowej i pewnych innych rzeczy, to dopiero dziś informacje uzyskaliśmy. Ja postaram się dziś przekazać te ogólne zasady, jakie nastąpiły zmiany finansowania, jakie w zakresie wydatkowania środków. To wszystko będzie zawarte w informacji opisowej. Powiem o tych rzeczach, które do tej pory były finansowane z dotacji na zadania zlecone i zadania własne, a w tej chwili stają się naszymi zadaniami własnymi i nie będzie na to dotacji. W zakresie zadań zleconych, czyli z administracji rządowej to po pierwsze jest PCPR, to będzie ujęte w budżecie rodz. 85615, które dotychczas było zadaniem zleconym z zakresu administracji rządowej a stanie się zadaniem własnym. Następnie PUP, część było finansowane z dotacji na zadania zlecone, a część na zadania własne, w tej chwili nie ma dotacji ani na zadania zlecone, ani na zadania własne jest to po prostu nasze zadanie własne. Tak samo nadzór nad gospodarką leśną, co prawda niewielkie były środki w granicach 4-5 tys. zł w ciągu roku, czyli nadzór nad lasami prywatnymi, na których my mamy obowiązek sporządzać inwentaryzację, to również w tej chwili przestaje być zadaniem dotowanym, a staje się naszym zadaniem własnym. Ponadto mieliśmy też te zadania, które były dofinansowywane w formie dotacji na zadania własne, otrzymywaliśmy na to dotacje z budżetu wojewody. Tu jest też teraz takie zadanie, które w tej chwili trudno oszacować, co roku otrzymywaliśmy dotacje na tzw. odpisy na fundusz świadczeń socjalnych nauczycieli emerytów i rencistów. Każdy, kto pracuje w oświacie doskonale wie, że coś takiego przychodzi. Okazuje się, że od przyszłego roku to również przestaje być dotowane. Z informacji, które uzyskaliśmy z ministerstwa okazuje się, że DPS mają być również w całej rozciągłości finansowane z dochodów własnych budżetu powiatu, natomiast w decyzji wojewody otrzymaliśmy taką dotację, w której się mówi, iż w okresie przejściowym miało to być tak finansowane. Domy Dziecka również, otrzymaliśmy na to dotację i to ma być w okresie przejściowym 2004 utrzymane. Generalnie PUP przechodzi w części dotacji na zadania własne przechodzi na zadania zlecone w całości z tych dochodów, które mamy przekazane jako nasze dochody własne a nie w formie dotacji. Cała strona, jeżeli chodzi o stronę dochodową z subwencji i dotacji, to tu nastąpiła generalna zmiana. Nie ma już subwencji drogowej, natomiast w tej części subwencji ogólnej znajduje się część wyrównawcza subwencji ogólnej przynajmniej w oparciu o ustawę, którą otrzymaliśmy, część równoważąca ma być równoważona i część oświatowa zostaje utrzymana. Oprócz tego jako powiat mamy udziały w podatkach dochodowych, które są dochodami skarbu państwa, udział w podatku dochodowym od osób fizycznych i od osób prawnych. Do tej pory u nas występował tylko 1% podatku od osób fizycznych, natomiast na rok 2004, mamy zaplanowane 8,42% udziału a od roku 2005 10,25%  i mamy dodatkowo udział w podatku dochodowym od osób prawnych  tj. 1,4%. Skarbnicy teraz mają problem jak oszacować, ponieważ w informacjach ministerstwa finansów nie otrzymaliśmy tego udziału, każdy podszedł do tego tematu inaczej, jedni zbierali informacje z gmin, ponieważ gminy miały wcześniej ten udział kształtował się w  wysokości 5%, ale trudno jest oszacować. Swego czasu były w Internecie na stronie Związku Miast Polskich informacje, gdzie szacowano te dochody było tam wówczas przy projekcie przewidywane 1% naszego udziału i wychodziło to dla naszego powiatu 27 tys., przy 1,4 % w budżecie zakładamy 30 tys. zł ostrożnie. Inne dochody, które jeszcze mamy, mieliśmy do tej 5% od tych należności związanych z realizacją dochodów Skarbu Państwa, czyli użytkowanie wieczyste, zostało to zwiększone w tej chwili do 25% czyli możemy sobie założyć pięciokrotny wzrost procentowo, w roku bieżącym osiągnęliśmy 8 tys. zł, planujemy na rok 2004 - 40 tys. zł. Zmiany związane ze zasadami finansowania tych zadań, jaki i to, co pan Starosta powiedział kontrole, złożyło się na to, że w tej chwili mamy zbilansowaną przynajmniej stronę dochodową. To było związane również z tymi problemami ZOZ-u, pożyczek, które mają wpływ na konstruowanie budżetu, przynajmniej, jeśli chodzi o prognozowanie długu. Możemy powiedzieć tak, że na dzień dzisiejszy budżetu powiatu na rok przyszły stanowi 20 529 272 zł, porównując to z rokiem ubiegłym to można powiedzieć, że jest to duży wzrost, ale tylko przy porównaniu teoretycznym.

Przewodniczący M. Pihan zapytał, czy budżet na 2004 rok jest bardziej optymistyczny niż w roku bieżącym?

Starosta Wł. Dusza uważa, iż patrząc na liczby to wydaje się, że jest lepszy, ale patrząc na zadania to jest gorszy. Z tym, że nie można mówić, że gorszy i stanie się z tego tragedia, bo zawsze tak było, że w ciągu roku dokonywane są zmiany w budżecie, wpływają środki dodatkowe, o które się wnioskuje. 

Fakt optymistyczny jest taki, że jest wzrost udziału w podatku dochodowym od osób fizycznych z 1% do 8%, tylko trzeba założyć, że trzeba się również oprzeć na realnej gotówce w kasie, za I kwartał jest wpływ niemalże zerowy, bo ludzie odzyskują wydane kwoty rozliczając się. Na terenie powiatu podmioty bardzo mało płacą podatku CIT, firmy mają sposoby, wiedzą, jak nie płacić podatków. Nie ma subwencji drogowej, jest subwencja równoważąca 1 mln 353 tys., gdzie subwencja drogowa wynosiła prawie 2,5 mln. Subwencja ogólna wynosiła 10 900 a teraz wynosi 11 900. Globalnie ten budżet nie jest gorszy od tegorocznego, ale jest więcej zadań. Kredyty w przyszłym roku będą kosztowały 800 tys. zł.

Do pkt. 8 porządku

Opracowanie planu pracy komisji na rok 2004. 
Przewodniczący M. Pihan zaproponował, iż postara się przygotować projekt planu pracy komisji w oparciu o plan tegoroczny, w poniedziałek będzie w Biurze Rady. 

Radny R. Betyna zapytał, czy nadal będzie kontynuowana wizualizacja szkół, czy są już opracowane wnioski, ponieważ należy określić kierunki oświaty, w których kierunkach oświata powiatowa powinna iść. 

Przewodniczący M. Pihan stwierdził, iż będą kontynuowane posiedzenia w jednostkach, posiedzenie styczniowe odbędzie się w Ośrodku Szkolno-Wychowawczym. 

Do pkt. 9 porządku

Wolne wnioski

Wolnych wniosków nie zgłoszono. 

Do pkt. 10 porządku

Zamknięcie posiedzenia. 

   W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący M. Pihan dziękując obecnym za przybycie, życząc wesołych, pogodnych Świąt Bożego Narodzenia zamknął posiedzenie komisji.

Godz. 15.50. 

Protokółowała:

Kamilla Misarko
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